
W poniedziałek 24 sierpnia w kościele 
pw. Najświętszego Serca Jezusowego w 
Słupsku odbyły się uroczystości pogrzebo­
we śp. Ks. Kan. Wincentego Lesiaka. Zma­
rłego żegnał Ks. Bp Senior Ignacy Jeż, 
duchowieństwo diecezjalne i zakonne, sios­
try zakonne i zgromadzona licznie, mimo 
deszczu, rzesza wiernych. Nie zabrakło też 
kombatantów Światowego Związku Żoł­
nierzy Armii Krajowej, 27 Dywizji Wołyń­
skiej AK oraz marszów żałobnych wyko­
nywanych przez Kompanię Honorową 
Wojska Polskiego z miejscowego garnizo­
nu. Zmarłego pogrzebano na cmentarzu 
komunalnym w Słupsku, obok wcześniej 
zmarłych braci w kapłaństwie ks. kan. 
Niemczyckiego i ks. prob. Stefana Szpręgi. 
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KOCHAŁ KOŚCIÓŁ JAK MATKĘ 
Ks. kan. Wincenty Lesiak urodził się 

11.09.1910 r. w Kielcach, gimnazjum oraz 
Wyższe Seminarium Duchowne ukończył 
w Sandomierzu, gdzie otrzymał również 
święcenia kapłańskie. Do 1947 r. pracował 
w Prabutach (Diec. Sandomierska), a na­
stępnie z uwagi na ogromne zapotrzebowa­
nie na duszpasterzy na Ziemiach Północ­
nych, zgłosił się do pracy w utworzonej 
wówczas przez Kard. Prymasa Augusta 
Hlonda Administracji Apostolskiej Go­
rzowskiej. Zgodnie z decyzją ówczesnego 
Administratora Apostolskiego ks. Edmun­
da Nowickiego (później biskupa w Gdańs­
ku) w 1948 r. został kapelanem Sióstr 
Niepokalanek w Szczecinku, gdzie prowa­
dził również pracą katechetyczną. Katechi­
zacją zajmował się także później w Zielonej 
Górze, a następnie w parafii NMP Królo­
wej Różańca św. w Słupsku. Od 22 VII-
1 1952 r. kontynuował posługę duszpaster­
ską jako proboszcz w parafii pw. NSJ. Tu 
wybudował przy kościele salki katechety- i 
czne, dokonywał remontów kościoła, za­
początkował starania o budowę nowego 
kościoła w Jezierzycach oraz kaplicy w 
Krępie — mówił podczas okolicznościowej 
homilii kontynuator budowy świątyni w 
Jezierzycach ks. Władysław Dańda. Przez 
sześć lat pełnił funkcję wicedziekana deka­
natu słupskiego. Uhonorowano Go od­
znaczeniem Rokiety i Mantoletu, był po­
nadto z nominacji członkiem Rady Kap­
łańskiej w Diecezji Koszalińsko-Kołobrze­
skiej. Z dniem 1.07.1985 r. przeszedł na 
emeryturę, nadal jednak służył pomocą 
kapłańską. Zmarł 20.08. br. 

Ks. Bp I. Jeż mówiąc o Zmarłym pod­
kreślił, że Ks. Kan. Lesiak pełnił posługę 
duszpasterską na tych ziemiach, w tym 
naznaczniejszy okres czasu w Słupsku, w 
czasach trudnych dla Kościoła gorzows­
kiego, a od 1972 r. koszalińsko-kołobrzes-
kiego, tak ze względu na organizujące się tu 
od podstaw niemal życie religijne,jak też 
trudną wtedy dla Kościoła sytuację polity­
czną. Wspomniał także, iż kiedy śp. Ks. 
Kan. Lesiak wypełniając wymogi prawa 
kanonicznego prosił o przejście na emery­
turę, napisał m.in., że kochał Kościółjak 
matkę, że nigdy nie osłaniał się innymi, a 
kiedy trzeba było sam starał się osłaniać. 
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